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Gdy N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  na przedstawienie Rady Administracyj­
n y ,  raczył uznać potrzebę zmiany postanowienia jśj z d. 10  (22) maja 
1818  r. wydanego o umorzeniu, rozkładzie na raty i zawieszeniu w p o ­
borze należności skarbowych, pomieszczonego w tomie 2 2  dziennika 
praw  Królestwa na stronicy 216; przeto z mocy Najwyższego w tćj mie­
rze upoważnienia, objawionego w odezwie ministra sekretarza stanu z d. 
20  lutego (4 marca) 1853  r., Rada postanowiła i stanowi co następuje:

Artykuł 1. Zaległości poborowe z lat upłynionych i b ieżące mogą 
być umarzane, rozk ładane na raty lub zawieszane w poborze, bądź  przez 
r rż ąd y  gubernjalne, bądź przez właściwe Komisje R ządow e,a  to w gra-  
nicach poniżej zakreślonych. s

"***A'rt. 2. Rządy Gubernjalne bez odnoszenia się^dp Komisji: Rządo- 
wój Przychodów i Skarbu, mocne są zarządzać odpisanie z ksiąg ka­

sowych:
1) wykazanych z końcem każdego roku  zaległości poborowych 

niemających stałych szczegółowych i domyślnie do budżetu podanych, 
jako  to:

o) W  dochodach konsumcyjnych niezadzierżawionych.
b) * z opłat od wyrobu wódki.
c) * f  * t  cukru.
d) * od patentów propinacyjnych.
e) # gildyjnych o ś  kupców.
f )  t  od uczniów.
g) t  Stemplowych.
h) * szynkowego od slarozakonnych.

* *) t  leśnych.
k )  t  przypadkowych.

■2) kar^fcfrnudacyjnych, w przypadkach jeśli takowe na areszt oso­
bisty zmienione i spełnione zostaną.

3) Kar egzekucyjnych;
a) policzonych od należności umorzonych, w poborze zawieszonych 

lub rozłożonych na raty;

b) prenotowanych skutkiem jedynie mylnego ich obliczenia przez
kasę.

4) Należności dwukrotnie, a zatem raz niewłaściwie zaprenoto- 

wanych.
5) K ar administracyjnych, od których uwolniły ukaranych też sa­

me władze, które jej wymierzyły.
Art .  3. Zaległości zostające pod kontrolą skarbow ą po gubernjach 

przy sądach ustanowioną, które w papierze stęplowym są uiszczane, tu­
dzież zaległości z kar sądowych policyjnych i kosztów alimentacyjnych, 
gotowizną opłacać się powinnych, usuwane będę z ksiąg kasowych na 
zasadzie instrukcji pod d. 17 grudnia 1.816 r .w ydanś j ,  a przez Namiest­
nika Królewskiego w d. 23  grudnia  1816 r. zatwierdzonej.

Art. 4. Na przypadek udowodnionej niemożności kontrybuenta 
w uiszczeniu się  z należności skarbowej, rządy gubernjalne mocne są za 

decyzjami swemi kolegjalneim.
1. Wstrzymywać kroki egzekucyjne do dni 30.

2. Rozkładać na raty nieprzechodzące jednego roku, należności 
skarbow e n ie p rz ew y ż la ją ce  kwoty rs.  109 od jednego  na  raz jeden kon- 

trybuenta, a mianowicie:
a) w z a le g ło śc ia c h  podatkowych lub innych hypoteczne bezpie­

czeństwo mających, tych tylko którym służy przywilej z mocy art. 41 ,  

prawa hypotecznego z r. 1818;
b) w n a l e ż n o ś c i a c h  osobistych, j e ś l i  dłużnik złoży poręezenie dwóch 

osób odpowiedzialnych,
w każdym razie za opłatą procentu 5 %  za czas poczekania, wy- 

jąwszy należności od włościan, od których procen t ten wymagany nie- 
będzie,’ jak również i w takim przypadku gdy za klęskę alewiacja w p o ­
datkach przyznawaną będzie. Gdyby zaś rząd gubernjalny powziął prze­
konanie, ie  te ulgi nie byłyby dostateczne, natenczas złoży natychmiaśt 
Komisji1 Rządowej Przychodów i Skarbu .raport o tem .obok  stosownych 
do położenia rzeczy wniosków, co do rozkładu na dłuższe raty lub dal­

szego zawieszenia egzekucji.
Art. 5. Komisja Rządow a Przychodów i Skarbu, bez odnoszenia 

się do Rady Administracyjnćj, lecz za porozumieniem się z Najwyższą 
Izbą O brachunkow ą, może zarządzać odpisanie z ksiąg kasowych aż do 
wysokości rs. 2 ,7 0 0  na raz jeden, uroniane jakimkolwiekbądź sposobem 
lub przypadkiem, i odzyskać się lub z użycia usprawiedliwić się niemo- 

gące fundusze w gotowiźnie.



Ąrt. 6. Na przypadek gdyby Najwyższa Izba Obrachunkow a nie-  
zgodfciła się na umorzenie w  poprzednim artykule w ym ienionych nale-  
żytoś^i skarbow ych, natenczas stan rzeczy m aibyć przedstawiony Radzie  
Administracyjnej z obustronnemi wnioskam i przez w łaściwą Komisję  
Rządową.

(D a lszy  ciąg n astą p i).

O LASACH
B I A Ł t j  R U S I .

Biała Ruś czyli Białoruś, odw ieczna kraina słowiańska, do której 
n ależały  dawne w o jew ództw a  Mścisławskie, P o łock ie ,  W itebskie  i S m o ­
leńskie, tudzież część M ińskiego i ziemia Pskow ska, chociaż przez kilka 

w iek ó w  należała do Litwy i Polski, a następnie przyłączoną została do 
Rossji,  jednak w zwyczajach, przesądach^ zabobonach, języku i ubiorze  
w łaśc iw ą  sobie dotąd zachowała barwę. Tu n a w e t  przyroda ma odm ien­
n ą  postać od tćj, jaką widzim y w sąsiednich guberrijach Cesarstwa Ros-  
syjskiego lub w Królestwie Polskiem. Jest to wielki smętarz bohaterów  
i rycerzy, kraina licznych pamiątek i zabytków starożytnych, którą o b le ­
wając bystry D niepr, po zmyciu w  sw ych  nurtach krwi najścia, zemsty  
i niezgody, opow iada nam swym mistycznym szmerem waleczne czyny
poległych i nastręczając swym grzbietem myśl handlu, przemysłu i b ło­
giego bytu wróży mieszkańcom swej zietui siały pokój i wieczną s ło w iań ­
ską miłość braterską.

O b ecn ie  nazwisko Białćj Rusi noszą gubernje: M ohilewska, W i­
tebska, Smoleńska i Pskow ska, które z powyższych w ojew ództw  (a) i zie­
mi Pskowskiej w r. 1 7 7 2  utworzone zostały. O lasach każdej z tych  
czterech gubernji o d d z :e!nie pom ów im y.

I.

O LASACH GUBERNJI MOCIIILEWSKIEJ.

Mohilew, jak samo nazwisko od  wyrazu m ogiły  p och od zące ,  d o ­
wodzi, jest miastem słowiańskiem, leży nad rzeką Dnieprem; miało n ie ­
gdyś  sw ych panów  udzielnych, podległych W .  Książętom Litewskim  
i należało raz do Księcia W itebskiego, drugi raz do  M ścisławskiego; N a­
miestnicy zaś M ohllewscy wspominani są w nadaniach W ito w d a  i Kazi­
mierza Jagiellończyka. Stefan Batory d. 2 8  stycznia 1 5 7 8  r. nadał temu  
miastu prawa Magdeburskie, oraz herb wyobrażający wieżę murowaną  
z trzema szczytam’, w  którćj bramie otwartej stoi zbrojny rycerz z p o d ­
nies ionym  mieczem, a nad nią na tarczy pogoń. Następcy Batorego da­
w n e  przywileje miasta zatwierdziwszy, now em i je obdarowali, które na 
rozw inięc ie  się jeg o  i pom yślność , dobry w p ły w  miały. Mohilew dw a-  
k r o ć  od kozaków , w r. 1 5 9 5  pod dow ód ztw em  Nalewajki i 1 6 4 8  r. pod  
w o d z ą  Hładkiego wiele ucierpiał.  Roku 1 7 0 8 ,  podczas przechodu K a ­
rola XII króla Szw edzkiego, toż miasto naw iedzone zostało wojnąi wszel-  

kiemi jćj następstwami. W  ostatnich czasach do r. 1 7 7 2  M ohilew nale­
ża ł do w ojew ództw a Mścisławskiego; po przyłączeniu zaś go do Rosji,

(a) Część teraźniejszej gubernji Witebskiej należała dawniej do  
w ojew ód ztw a  ic ł lantsk iego .

stał się stolicą gubernji tegoż nazwiska, gdzie Cesarzowa Katarzyna II  
założyła stolicę arcybiskupa, metropolity wszystkieh k o śc io łów  katolic­
kich w Cesarstwie (b).

Gubernja Mohilewska leży między 4 5 °  a 5 0 ° 4 0 '  szerokości p ó łn o ­
cnej i 50<> a 5 0 * 3 5 '  długości w schodnićj .  Dzieli się na 11 pow iatów , j a ­
ko to: M ścisławski (c), M oh ilew sk i,J feeyezew sk i ,  Klimowicki, Czausow-  
ski, Bychowski,  Czerykowski, Bielicki, Orszański, Sienniński, Kopyski  
i R ohaczewski.

Cała więc gubernja obejmuje dawne w ojew ód ztw o  Mścisławskie,  
oraz część W itebsk iego  i Mińskiego. Najdłużćj się rozciąga od północy  

ku południu, to jest od granicy powiatu S iennińskiego z  gubernją W i­
tebską do granicy powiatu Bielickiego z gubernją C zernichowską.

R ozległość gubernji wynosi mil kw. 8 8 5  czyli 4 ,4 5 5 , 3 6 0  desiatin,  
w liczbie tśj lasy zajmują 1 ,2 0 1 ,4 4 4  desiatin, których do rządu należy 
1 6 4 ,0 4 1  d e s ,  reszta zaś to jest 1 ,0 3 7 ,4 0 3  des., stanowi w łasn ość  pry­
watną (d), tudzież miast i k lasztorów (e).

Najzamożniejszy w lasy jest powiat Bielicki, następnie Klimowicki,  
Orszański (f), Bychowski i Sienniński, najmniej zaś posiada lasów p o ­
wiat Czerykowski.

Klimat gubernji Mohilewskićj umiarkowany i zdrowy; wszystkie
gatunki drzćw tak leśn ych  jak i ogrodow ych , Litwie właściwych tu tak-

(h) Metropolita mieszka nie w Mobilewie, lecz w Petersburgu,  
gdzie prezyduje w kollegjum duchoicnem rzym sko-katolickicm .

(c) M ścislaw  nad rzeką W iechrą, g łó w n e  miasto n iegdyś w oje­
w ództwa dziś powiatu, założone przez Romana księcia Sm oleńskiego f  
około  r. I18tywd połow y X IV  wieku, zostawało  w e władaniu Szymona  
Lingwenis syna O lgerdaAf Był tu zamek, który podczas wojny, za Jana 
K azim ierza, uległ zniszczeniu; uchwałą jednak sejmu roku 1 6 7 6 ,  
przedsięwzięto naprawę tój twieęd&y, Miasto to otrzymało s we Hmc 
od- M śrisłąw lT iyna -SSm ionionego Romana którcmti -  oyc4eo- dał- je w  
di4ełntey'z**w >9 £»***■ *. / - f  ****&■'*% + *  -

(d) Przeslrzeń lasów rządawych wykazana tu jest podług wiado-  
mos'ci statystycznych urzędowych zvr. 1 85 1 ,  prywatnych zaś-z r. 1 8 4 8 .
P. Tęgoborski w dziele sw oim  Etudes tu r t le s  forces produclives de la
R ussie. P aris  1 8 5 2 ,podaje przestrzeńUeśną gub-Mohilewskićj 1 ,8 5 1 ,4 0 2  
des., Iecz*ray opieramy się na sprawozdaniach ministrów dóbr Państwa  
i spraw wewnętrznych w Cesarstwie.

(e)  D o  wstąpienia na tron Katarzyny II, bardzo znaczne dobra  
ziemskie w C esarstw ie do monasterów należały, lecz z jćj rozkazu zaję- tM
to te dobra na skarb, oprócz małćj liczby włościan, których bez roli zo -  ^
stawiono przy klasztorach do posług. Ograniczono także przestrzeń la- 1
só w , stosow nie  do rzeczywistych potrzeb klasztorów.

(f) O rsza  dawny gród w schodnich  S łow ian , zabudowana pa 
wninie po obu stronach Dniepru i wpadającej doń Orszanki, otoczona  
była wałem ziemnym i miała w  X V II  wieku wielki murowany zamek.
Dziś jest miastem powiatowem, leży przy trakcie Mińsko Smoleńskim. 1
W  pow iec ie  Orszańskim, pomiędzy wsią H orod n ią  i Antonilem wielka

ró-
on a  j

jest liczba mogił lasem pokrytych; tu właśnie nad rzeką Kropiewną d. 8  j
września 15 1 4  r. zaszła świetna walka. Tu także pod Orsza Zygmunt I d  
13 lipca 1 5 0 8  r. odniósł zwycięztwo nad księciem Glinskiim^V pow . O r- ^  r 
szańskim jest miasto handlow e Szlcłow, z prawej strony Dniepru p ołożone,  a* | 
niegdyś dziedzictwo C hodkiew iczów , gdzie jest słynna na całą Białą Ruś ^  ' 
synagoga żydow ska. Książę Potem kin  otrzymawszy r. 1 7 7 2  na w łasn ość  
to miasto, założył tu fabrykę zegarów.



i

z a  do j r zewa ją  i d ob rz e  ro sną .  T e m p e r a tu r a  tutejsza także ma ło  się r ó ­
żni  od  Li tewskiej ,  mrozy  z imą b y w a ją  n iek i edy  do  2 5°  R.,  a c iepło d o ­
chodz i  do +- 2 0°  i 25° .  W p o ł o w i e  marc a  n.  s. z aczyna śn i eg  topni eć ,  
a wp o łow ie  kwietn i a D n ie p r  wys tępuj e  ze swych  nizkich b r zeg ów  i na  
wielkiej  p r zes t rzen i  zalewa ł ąk i  i niziny,  k tó r e  aż do  sześciu tygodni  pod 

w odą  zostają.  Panu j ąc e  wia t ry są  z achodn i e  i po łu dn io wo -z a ch o dn i e ,  
r z adko  d m ą  z pó łnocy .  Burze  z nawa łn i cą  zda rzaj ą  się. ( t y

(Dalszy ciąg nastąpi).

O u praw ie  buraków  i cu k ro w a rs tw ie .

( D a l s z y  c i ą g ) .
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Dni  ż e ń s k i e ................................................................................... 8

Razem złp.  2 8  gr.  15

Z mor ga  tak u p ra w ne g o  zbiera  się zwykle kóp  30 ,  kopa zaś z wy-
mł o tu  daje  po 2  ośminy,  m ó r g  za t em przyni es ie  w  ziarnie  owsa  beczek
7,  ośmin [4 ,  l icząc beczkę  po  rub.  sr.  3,  uczyni  rub .  sr.  2 2  kop.  5 0
c z y l i .............................................................................. ... .................... złp.  1 50

Po t r ąc iwszy  n a k ł a d ........................................................  „  2 8  g r .  15
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Zyto da ło  na  czystą k o r z y ś ć ............................................. 151
K a r t o f l e ..........................................................................................  3 1 3
J ę c z m i e ń ...............................................................   189

O w i e s  z ia rno  n a j l i c h s z e ......................................   121
Buraki  czystćj s t ra ty  p r z y n i o s ł y .......................................  26

gr-
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15

Tak i  był  rezul ta t  mego  cu k ro w a r s t w a  wc i ągu  lat czterech.  Cyfry,  
ta f ormu ła  n i ewą tp l iwa  wykry ły  ca ł ą  n ies te ty p r aw d ę  w y m arz one go  p o ­
s tępu i podwyższonych  korzyści  przez  c u k r o w a r s tw o  w mojem g o s p o ­
dars twie ,  smutnemi  były numera lne  k on sek w enc j e  poni es ionych  w y d a t ­
k ó w  w nakładz ie  i czasie,  lecz s t o k r o ć  był  dla mnie bol eśni e j szym z a ­
w ód ,  k tó r ego  dozna ł em w  moich dążnośc i ach.  Nie było co  począć ,  r o z ­
s ą de k  radz i ł  z an iechać c u k r o w a r s t w o ,  zan iecha łem go,  a cuki ern i a  o p u ­
s toszała  z długim pa nu j ąc ym  nad tą pozyc j ą  kominem,  j akby  g ro b ow y

( W

pomni k  świadczy o upadłych  dążnośc i ach ,  z am kn ą ł e m ,  bo mi tak rozsą -  
dek  radzi ł ,  lecz n i e spoko jny  sam w  sobie  sądzi łem,  iż mia łem do wy rzu -  N* 
cenią  n ieumiejętność z j ak ą  chodz i ł em ok o ło  t ego no w eg o  ca łki em u na s  
p r zeds i ęb i er s twa ,  albo zan i edbani a  j ak ow eg o ś  w n im się dopuśc i ł em,  lub 
nakon i ec  n iedopełn i ł em czegoś,  c zego sam p rzed  sobą  wyt łomaczyć n i e  
umiałem;  tern boleśniej  mnie ta myśl dręczyła ,  gniot ła  i upoka rza ł a ,  gdy 
mnie ze wszech s t r on  dochodzi ły  j akby na u r ą go w i s ka  p rzechwałk i  

o  św ie tnem powo dze n iu  zak ł adów u innych braci ,  k tórzy współ cześn i e  
ze mn ą  tę myśl c u k ro w a r s t w a  byli poślubili .  Wo łyń ,  P o d o l e  i Ukraina  

niezwycza jnych  rezul ta t ów w cuk row ar s tw i e  brzmiały od g ło se m,  bajecz­
na p rawie  liczba cuki erni  no w y ch  się rodzi ła ,  a  w ia dom oś ć  o ilości wy­
r ab i a j ącego  się w nich cuk ru  i bogac tw ach  sp ływających  codziennie ,  nie­
mal  co godzina  na właściciel i  z ak ł a dów,  już naw e t  przechodz i ła  w baj-  ^  ^
kach  pozwolono  num er a .

Chcąc  w tym względzie najpr zód  u spoko ić  mo ją  w ł a sną  wątpl i ­
wość ,  pot em sko rzyst ać  z nauki ,  jakąby og lądani e  po do bn yc h  zak ł a dó w 
mnie podać  mogła,  umyśli łem odbyć  ma ł ą  p od r óż  po Woły n i u  i P o d o lu  
i p r zekonać  się o is totnćj  wadze tego i n t er esu  i tak wielkiej  wyższości  
cu k ro w ar s tw a  w po łudn iowych  p rowinc jach  nad naszym k ra j em.  W  18 49  
rok u  pojecha łem na kon t r ak t a  do Ki jowa t ego g łów neg o  ogn iśka  wszel ­
kich operacj i  f inansowiych toczących się w  po łudn iowych  p row inc j ach  
naszego kraju.  W  rzeczy samćj  z ra zu zdziwiony zos t ał em wie lkości ą  
ob ro tó w  b rzmiący  h w ustach obywate l i  tego kraju;  wyrazv,  cukier ,  cu ­

kier  i j eszcze cuk ie r  na wszystkie s t rony powta r zan o ,  o cuki er  układy 
się toczyły wszędzie ,  na  cuki er  kon t r ak t a  p ro p o n o w a n o  każdemu,  a w szy ­
stko na tak wielkie r ozmiary,  że L i tw inowi  do  nich n i ep rzywykłemu  dzi- 
w ne mi  z razu i impo nu j ące mi  one  się zdały;  lecz, że ze wszystkiem się 
człek powol i  oswaja ,  wyt rzymawszy i p rze t r awiwszy  w  sobie  to p i e rw ­

sze wrażenie ,  jakie  na mnie wie lkość  i n t e r esów cu k ro w ych  t oczących się 
w Ki jowip  sp r awi ła ,  zaczą ł em się dalszych dopy tywać  szczegółów,  i po.- 
woli  z r o zw ag ą  i z imną  k rw ią  rozpat rzywszy  się w  i nt eresach,  począ ł em 
się zbliżać do ź ród ła  p r a w d y  która zwykle na dnie leży. Bez kwest j i  n a j ­
mniejszej ,  że wszystkie  tam ope rac j e  cu k r ow e ,  liczą się na tysiące i k r o ­
cie, lecz w tych k roc i ach  czyli se tka  nawe t  jes t  czystą j aką  ona  być p o ­
winna,  jaki e my tutaj ż ądamy po naszych spekul ac jach,  to nlega wielkićj  
wątpl iwości .  Nie będę  ja  tu m ó w i ł  o zakładzie  hr.  Branicki ch,  ani księ­

cia Sanguszki ,  boć  wo l no  j a k i n ó w i ą ,  panu j ako  panu,  r obi ć cuk i e r  z ch r za ­
nu,  te dw a  na j znakomi t sze  w  całym kra ju z bogac tw  domy  nie w duchu  i. % 
spekulacj i ,  ani  spi eniężeni a się z ap e w n e  przedsięwzięl i  c uk ro w ar s t w o ,  
lecz pos t ępuj ąc  z ideą czasu,  j ako  możni  panowie,  od  k tó rych  wszelki  ^  

do b ry  p rzyk ład  w kra ju iść powinien,  fabryki ’pootwier al i ,  j ak d o ch ó d  
z nich uzb i er any  niezas tanowi tych wielce bo ga t yc h  ludzi,  tak i s t ra t a  
poni es iona  im się czuć nie daje,  nad to  ma jąc  oni zasoby pieni ężne  z i n -  \

ny eh  ź ró de ł  tak obfi te,  n iepowodzeni e  w  c u k r ow ar s t w ie  jakie  n a p o tk a ć  " $  

mogli,  b ędącem j e d n ą  gałęz ią  tylko ich g o s p o d a r k i ,  mieli o c zem p rze -  ^
t r zymać  nieczując się zmuszonemi  bynajmniój  do żadnych  w tym in t e r e -
sie pośp i echów.  C h c ę  tu mów ić  o r eszcie  obywate l i  tego kra ju m n i ć j

i .

możnycl i  od  tamtych,  którzy przez  czystą spekulację  do t e g o  się dzieła 
.wzięli,  n ieobl iczalem ci ja wp raw dz i e  s zczeg ó ło wie  d oc h o d ó w ,  ani s t r a t  
ż adnego  obywatel a  wynikłych z p r zeds i ęb i er s twa  c u k r o w e g o ,  lecz rezul-  
tata f i nansowe ogó lne , j ak i e  się okaza ły  na masie  p r zeds i ęb i er s twa  w tym 

kraju,  p rzekonać  dost ateczni e mo g ą  o prozorności tylko w ygó d  is tnieją-
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cych w t ć j  gałęzi  przemysłu  k ra jowego .  Jeżel i  powiem,  że c u k ro w a r s t w o  

tamecznych  właściciel i  ziemskich zubożyło;  ka żde n  się zdziwi niezawo* 
dnie,  bo r zeczą  z a p r aw dę  j e s t  dz iwną ,  aby w  kraju gdzie  ziemia jes t  tak 
żyzną,  gdzie s ł ońce  j es t  tak ciepłe  i tak d ługo ziemię og rzew a ,  a b o g a ­
c t w a  pieni ężne  do bajecznych p o d ań  d o c h o d z ą ,  c u k r o w a r s t w o  miało się 
n i eudać ,  ja sam na t a s o w c  założenie  niemniś j  s :ę zdziwi ł em,  lecz. gdy 
o po w ie m  j ak  mnie przyczyny tego upadku  wy t łom acz on o  na  miejscu,  

wszyscy  mu  ze m n ą  sł uszność  przyznać muszą-!
O to  gdy idea cu k ro w ar s t w a  tak uogó ln ioną  s :ę stała,  i t ak  wielkie 

korzyści  przedsiębiercoro w teorji  zapowiedzi ała ,  obywate le  Wołyn i a ,  
P o d o l a  i Uk ra iny ,  ochoczo  rzucili się do tój gałęzi  przemysłu,  l icząc na 

sw o ję  cza r ną  ziemię i ciepłe s łońce,  a do tego przywykl i  wszystko t r ak ­
t ow ać  na wielkie rozmiary,  obsze rne  ł any,  k tó r e  im z ło toda jną  pszenicę 
rodzi ły ,  zmienil i  w plantację b u r ak ów ,  po w s t a w ać  zaczęły og ro mn e  g m a ­
chy z mu ru  na  fabryki,  apar a t a ,  machiny i narzędzi a po t r zebne  kolosal­
nego  rozmia ru  z Fr ancj i  i Belgji po sp ro wa dza no ,  ta ope rac j a  og ro mn ych  
kap i t a ł ów  wymaga jąca ,  gdy nie u  wszystkich go tow e  na zawołan i e  zo ­

stała,  zmusi ł a  p rzeds i ęb i e r ców do zac i ąga ieni a  znacznych  d łu gów ,  za ­
c iągano  je  zawsze  z tą pewnośc ią ,  że burak i  t a ko w e  letko i w p rę d k im  
czasie wypłacą .  Gdy przyszło do ostatecznćj  r o sp raw y ,  doświadczeni e  
czystą p r a w d ę  odkry ło ;  bu rak i  na cukier  p r ze rob ione  nie tylko że nie- 

. wróc i ł y  kosztów  nakł adu ,  ale w w elu miejscach czystym za robk i em nie 
p o k r t ł y  p ro cen tów  od  nak ładu ,  a łany obsze rne  co s t anowi ły  p r zed t em 
p r a w d z i w e  bogac two  ich właściciela,  zaję te  przez bu rak i  już dawnćj  
pszeni cy  nie dały; tak potni enia!  obywate l ,  p e w n y ' n a  u ro jony  i w y m a ­
r z ony  docl  ód,  drugi ,  t rzeci  a dziesiąty r ok ,  gdy  się to p ow tó rzy ło , czcu i -  

że pytam,  jeżeli  nie z ubożen iem właściciel i  z iemskich,  to przedsiębier-  

s t wo  skończyć  się musiało.
Na L i twie  inaczćj się stało,  cu k ro w ar s t w o  n i ewy war ło  tak o g ó l ­

nej  k ra jowć j  klęski,  s ł ońce  tutaj- nie j es t  tak ciepł e,  z atem i mieszkance  
tej kra iny chłodniejs i ,  nie tak się go rąco  i nie z taką się zuchwa łośc i ą  

rzucili w c u k r ow ar s t w o .
Możniejszych obywate l i  zak łady  bez żadnego  po ró w n an i a  mniej*

* szym kosz t em u rządzo ne ,  nie grozi ły im ru iną  wraz ie  upa d ku  fabryki ,  
j ak  ró w n ie  ma łą  cząs tkę pola  w po ró w na n i u  możnośc i  p o d  bu rak i  u p r a ­
wiwszy  nie czu’i obawy  ani t rwogi  o niedostatek chleba  i int rat  wrazie,  

gdyby  się nie powiod ło ;  tą  d ro g ą  pos t ępu jąc,  jedni  się cofnęli cho ć  ze 
s t r a t ą  lecz bez ruiny,  inni  do t ąd  pozostal i  przy fabrykacj i ,  i  możniej -

*  szych obywatel i  co dzisiaj j eszcze fab rykuj ą ,  mamy takich,  k tórzy mając  
obsze rne  posiadłości  swoje  w s t roni e ,  gdzie wyręczani e  po da tku  M o n a r ­
s zego włośc i an  nie ł a tw ą  by ło  zagadką ,  po  zap rowadza l i  w wioskach

■' n a  ogi odach  włośc iańsk ich  us i ewy bu rak ów  cuk rowych ,  te od  włości an  
p r zy jmu ją  w go towych  p ien i ądzach  i tą koleją  z apewn ia j ą  poda tek  za 
k ió r e n  sami  są odpowiedz i a lnemu  Tym się cu k r ow ar s t wo  j akkolwiek  po- 
w od z i ,  bo się oni  od razu  wybili  n a  s t anowi sko f ab rykan tów  nie zaś p ro -  

% duce n tó w ,  r zecz  na  p ieni ądze  p r o w ad zo n a  j u ż  im czystą, korzyść przy-  

v  nieść  m u s ’.
' ( Dokończenie n astąp i) .  -
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